Cena 25 groszy. 


Prenumerata wynosi: 


w Lublinie bez odno- 
szenia do domu mies. 
zł. 1, kwartalnie Zł: 3; 


f z odnoszeniem do domu 


miesięcz. Zł. 1.20, kwar- 
talnie Zł 360; z prze- 


4 Syłką pocztową mie- 


sięczn. ZŁ. 1.30 kwartal- 
nie ZŁ. 3.80. 


w Ameryce kw. 1 dolar 
we Francji „ 5frank. 
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TYGODNIK. SATYRYCZNO-HUMORYSTYCZNY. 


Należność pocztowa ulszczona ryczałtem 


Ceny ogłoszeń. 


Dla firm miejscowych 
za wiersz milimetr. lub 
jego miejsce: 

przed tekstem — 10 Gr. 

w tekście — — 15 F 

za tekstem — —*5 ,, 

Nadesłane — — 10 ,, 

Dla firm zamiejscowych 
o 25 BEGG: NERO: 


KOP Zew nie zwra- 
się 


WE czynna p. nie 
ś-ej da 8-ej wierz. 


WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ. 


Lublin, sobota 21- R marca 1925 r. 


Dnia 17 marca r. b. w karczmie pod „Bachusem” utopił się 
w kadzi spirytusowej starszy rewizor ruchu „prezes kole- 
jowej czrezwyczajki!* 


Johan derou „Butelka Madhowszczelo 


Zwłoki zakonserwowane w spirytusie złożono w muzeum 
Monopolu Państwowego na Krecie — o czem zawiadamia 
znajomych, przyjaciół i krewnych po wachu 


Dwiązek Inwalidów $pirytusowo- Wódczanych 


Śpij kolego w ciemnym grobie, 
Śpij kolego w ciemnym grobie 
Niech się wódka przyśni Tobie, 
Niech się wódka przyśni Tobie ! 


P. S.P. T. Kolejarzom , Kolegom Zmarłego, Redakcja Krzywego Zwierciadła 
przesyła wyrazy gratu'acji, z racji tak porayaneyo przeprowadzenia Kolegi 
ad inferos. 
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Linja Radomio - Zdołbunowice w żałobie. 
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„Szukać sojuszników" 


Niemiec doszczętnie nie rozbit w czas wojny 

| w braku zwycięztw do pokoju zmuszon, 

Gdy o wewnętrzy ład jest dziś spokojny 

Znowu szatanem do bezprawi kuszon, 

Chociaż traktaty nie uważa za nic, 

Jednakże żąda — przedwojennych granic ! 
Śląsk Górny, woła, i gdański korytarz 
Muszą powrócić na niemieckie łono... 
Więc ty Polaku w zdumieniu się pytasz, 
Czy państw oblicza od wstydu się płoną, 
Słuchając niecnych Berlina wymagań, 
Co zapowiedzią są wojennych zmagań ? 

Lecz państwa milczą... lub z Anglją na czele 

Do żądań Niemiec nakłaniają ucho; 

A te zachęte w tem mając, już śmiele, 

Wciąż natarczywiej pomrukują głucho, 

Że Polskę z Sląska i morskich rubieży 

Precz, aż za-Wisłę, wypędzić należy ! 

* W zas takiej groźnej dla nas sytuacji 
Za yi Na przyszłość pełnej -zdradzieckich wyników, 
Ç Wiele ze słusznych trza odrzucić racji 


A szukać dła się takich sojuszników 
Z którymi, wrogom, jakich mamy w koło 


5K Możnaby wspólnie, dzielnie stawić czoło ! 
A Rosja, czy carska, czy sowiecka teraz 
i ; - „Zawsze sąsiadem była. nam i*będzie : 
wC - A żeśmy wojny prowadzili nieraz, 
Między: narody bywało to wszędzie j 
Czego najlepszy dowód na zachodzie | ; 
Gdzie anglik z niemcem, jest już w dobrej zgodzie. g 
Rosja dziś słaba, jej przernysł w ruinie | 
Handel, rolnictwo, przestały pracować 
Polak w niej dotąd z dobrej marki słynie | 
) On ją z rumowisk może: odbudować, | 
To zaś wszechstronnie dawszy nam korzyści | 
'Sprawi, : że Niemiec, plan się już nie ziści. | 
Trzeba tę sprawę tylko stawić jasno + | 
| dyplomacji poruszyć ją śmiało, | 
A waśnie rychło same „przez się zgasną 
Boć i sowiety gdyby się udało 
Pchnąć je z martwoty... w, życia; ewolucji, 
Znajdą dóbr więcej niźli w rewolucji. 
Żadną by hańbą to Polsce nie było, 
Gdyż inni z niemi teżssię w pakty wiążą ; 
: Ci, owi, handel prowadzą aż miło, 
Tamci, do związków ściślejszych już dążą 


Więc i nam sojusz trzeba mieć od wschodu — P | 
By Niemcy w szachu trzymać u zachodu. Alfa. | 
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Kroniezka Lubelska. 


Oj autobusy 

Gorsze jak andrusy 
Przez nich dorożkarze— EE 
Smutne mają twarze. 


Lista Chrzestnych Rodziców 
„Domu Żołnierza“ 


p. H. Makowski przyjmuje rolę chrzestne- 
go ojca wpłaca na dom żołnierza 10 zł. i zaprasza 
na chrzestnych p. Lodzię Dąbkównę z p. Ol- 
brychtem w pierwszą parę, a w następną: p. dra 
Arnsztajna z p. Stefanią Jenerówną, p. por. 
Buniewicz wpłaca 2 zł. i zaprasza na chrzest:. 
nych Domu. Żołnierza: p. Jadzię. Machlewską 
z p. Henrykiem Klejnem, p. Marję: Labbé z p. 
Zielińskim, p. Wnukową z p. Klimskim. —: p: 
Misztalska wpłaca 5 zł. i zapraszą p. Z. Orłow- 
ską z p. Z. Bońkowskim. 


Nasz Romer, Jenerał, 
Otem dobrze wi się — 
Choć wiek w bojach sterał, 
Dziarskim jest w tennisie! 


Gaz na Orlej Świeci, 
Jak w Paryżu prawie 
Kiedyż on blask wznieci 
Na ciemnej Wieniawie? 


201 kę adw sca 


z ZZ R RAPA 
2 è 


Nasza Miejska Rada 

O hygienie gada, 

Jednak w mieście brudy — 
Aż się dziwią: ludy. 


Jest w Lublinie malarz, 
Filut 1 kawalarz, 

Mniej niewiast maluje — 
Niż z miemui.flirtuje. 


Wdzięczna Orlikówna, 


" W grze nieporównana, 


Słałeczna i równą — 
Przez: wszystkich lubiana. 


W znanym w mieście klubie 


« Gdzie rządzą ziemianie 


Często mają w. czubie 
Panowie i panie. 


Twarzyczkę maluje 
Pudru całą furą; 
Na Kraku handluje 
Ech! manufakturą: 


Dziedzic z Malimówki 
Stary, bierze wanny, 
Jednak lubi wdówki 
I, młodziutkie panny! 


Grodnicki dyrektor, 

Sztuk dobrych protektor — 
Więc każdy to powie, 

Daj mu Boże zdrowie! 


Wieczorem na. Kraku, 

Wojak przy wojaku, 

A z niemi kucharki — 
Związują się w parkı. 


3R K K 


Rozsypane ogłoszenia. 


Dziś na obiad flaki 
Z końskiego ogońa, 
Poleca buraki — 
Pensji przełożona. 
Usuwa brodawki, 
Bezdzietna służąca — 
Służy do zabawki 
Zazwyczaj leżąca... 
Wypycha stworzenia 
Uczy angielskiego— 
Leczy wrzodzęnia, 
Pokolenia psiego. 
Warjatów kuruje, 
Fabryka pantofli 
Jeśli, co poczuje— 
Dwa korce kartofli. 
Myszy świetnie truje, 
Urzędnik wydziału, 
Zlekka go się czuje 
I podczas upału. 
Jajo gęste, duże 
Panny doświadczone 
Chorowite róże, 
Zręcznie podłożone 
kroku pasowane, 
Kapelusze damskie 
Na miejscu skubane 
Cztery siostry sjamskie. 
Wyrywa bcz bólu 
Nóżki w galarecie 
Sto tysięcy w ulu 


W lubelskim powiecie. 


„Sadło przetopione 
U pana doktora, 
Moło używane 
Stajnia iubobora. 


ARN 


Str. 4. 


Zagadki do rozwiązania 


kiedy zostanie załatwioną stabilizacja urzę- 
dników Państwowych? 


Kiedy konduktorzy autobusów lubelskich nau- 
czą się grzeczności względem obsługiwanej 
przez nich publiki? 


Jak się wymawia po polsku życzenie, aby 
ktoś sobie poszedł do licha, gdy ten jest two- 
um chlebodawcą i mie wie jak długo powinna 
trwać znośnie przyzwoita wizyta, a ty mu 
chcesz to powiedzieć w ten sposób, żeby nie 
stracić posady: ? 


Kiedy wszyscy ludzie powiedzą, że jest na 
świecie dobrze. 


Z jakich pierwiastków można  spreparować 
lekarstwo na zaspokojenie głodu chciwości 
na polskie ziemie — u naszych sąsiadów? 


Za dobre rozwiązanie i danie traf- 
nych odpowiedzi Redakcja „Krzywego 
Zwierciadła” przeznacza kawałek wstążecz 
ki orderu zaraz po otrzymaniu tegoż 
od Ministerjum szczęścia. 


mat: ZĘ z zn 1 


Scena w handlu win przy ulicy Kra- 
kowskie przedmieście 
(autentyczne.) 


Kupująca. Proszę o butelkę dobrego wina 
węgierskiego dla chorego męża!— 

Sprzedający. Mam, proszę pani, bardzo 
dobre wina dla chorych, wino to piła ma- 
tka doktora Cz., która już umarła. 

Kupująca. Dziękuję panu za takie wino, 
po użyciu którego się umiera. 
Odchodzę — dowidzenia — mój mąż chce 
żyć, a nie umierać (i wyszła): 


Na lekcji gramatyki. 


Nauczyciel. zapytuję syna kolejarza; po- 
wiedz mi Jurek, jak się dzielą ułamki? 
jt rek. milczy — 
auczyciel. — No zapomniałeś? o, o, oso. 
Jurek. — A powiem: osobowe, towarowe, 
zwrotnicze, kolejowe. 


W BIURZE 


Interesant do urządniczki 
— proszę panią, czy mogę przyjść jutro do 
pani z małym interesikiem? 
Urzędniczka. 


nawet z dużym interesem. 


„KRZYWE ZWIERCIADŁÓ* 


— Ależ owszem proszę przyjść 


Nr ë. 


NASZE KOMISJE LEKARSKIE. 
Rozmowa 2-ch urzędniczek J. i Z. 
pani J. — Któż zasiadał w komisji orzekają- 

cej chorobę pani serca. 

pani Z. — A był doktór od chorób skórnych 
i orzekł, że mam serce zdrowe i mogę pracować. 
pani J. A to zabawne, ale wie pani ze mną 
było jeszcze zabawniej, bo oto, kiedym choro- 
wała na wątrobę, to do komisji należał doktór 
akuszerji i oświadczył, że moja wątroba nie 
jest naruszona... 


W SZKOLE. 


prof. Icek! dlaczego nie byłeś wczoraj w klasie? 
Icek. Mam sprawy rodzinne panie profesor. 
prof. Co takiego? 

Icek. Buty do szewca oddałem. 


prof. 
dają? 
uczeń. Niech pan profesor sprobuje z nimi 
pogadac pod wodę. 


Kugelszwanc! powiedz mi czy tyby ga- 


prof. Pipman, ile chrabąszcz ma nóg? 


uczeń. Czy pan profesor niema większe zmar- 
twienie?. 


DAWNIEJSI KLUSKOWIE! 
Nieźle mu się ongiś powodziło w kasie, 
Dziś robi interes w spółdzielniach na czasie. 
A że jak każdy chłop nie głupi, 
Ile mu się daję tyle tupi. 
I lata na paskarstwie czas mu przemija 
Z nadzieją na przyszłość, że wróci do śmieci 
i kija.. 
- Kluch. 
Ona. Gdyłf: bym miała tę pewność, że mnie nie 
zdradzasz, tobym cię kochała. 


On. Żebym miał pewność, że mnie kochasz, 
tobym cię nie zdradzał. 


ROSTARGNIONY. 

Mężu! jak damy na imię naszemus ynowi? 

Wiesz co Jadziu — może Stefuś 

Przecież nasz najstarszy ma na imię Stefan 

A racja, zapomniałem, to może Tadzio... 

E, bajesz, przeciesz Tadzio nasz średni. 

To wiesz co Jadziu, zanotuj na karteczce 
imiona naszych synów, a ja w biurze pokom- 

i binuję. 
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Zosia. 


Rok jak pensjonarką była, 

Suknie do kostek nosiła 

I tylko ze szłtubakami — 

Flırtu nić snuła czasami. 
Dzisiaj ona całkiem inna 
Więcej śmiała więcej zwinna, 
A mając wprawę, wytmowę. 
Wszystkim chce zawracać głowę. 

Z tym u Rutka się zobaczy, 

Temu randkę gdzie naznaczy, 

Z tamtym zaś cny cherubinek 

Gotów pomknąć — na Sławinek! 
Zonatym też nie przepuści 
Ten djabełek z piekł czeluści, 
A tembardztej, jeśli który, 
Ma złotówek całe fury, 

Że z niej będzie za rok, za trzy, 

Mistrz kokietka jak się patrzy 

O tem każdy się przekona — 

Gdyż na dziś już dobra ona. 


Już niedługo. 


Już niedługo, już niedługo 
Przyjdzie wiosna przyjdzie maj; 
Szmaragdową zalśnią strugą 
Pola, łąki, sady, gaj! 

Grusze, wiśnie i jabłonie 

Upstrzy białych puchów kwiat, 

A za niemi w słońc koronie— 
Woń fijołków zleje świat. 

Choć skowronków wczesnym rankiem 
Dzwięczną piostką rozbrzmi już, 
Słowik w wieczór gdzieś za gankiem, 
Trel zanuci w krzaku róż. 
Poorana w czarne skiby 

Będzie rola słodko śnić, 

W lesie, zjawią się Już grzyby, 
Ptaszki zaczną gmazdą wić! 
Dookoła młode życie 

Czarów swych rozsnuję przęśl, 
Tylko w duszy mej korycie, 

Nie umulknie smętna gęśl. 

Ją, nu słonko nie rozgrzeje, 

Mie zachwyci brylant ros, 

Gdyż wszelakich złud wierzeje— 
Przed nią zamknął... srogi los! 


* 
* x 
Bedzierny mieli szyk kanalizacji 
Przy nim biedacy znajdą pracy wbród; 
Może więc potem w Lublinie z tej racji, 
Na Lubartowskiej zaniknie już smród. 


Gdyż tam, gdzie mieszka dziś żydów narodek 
Brudny, niechlujny, chociaż pełnych kies, 
Panuje taki niemożliwy smrodek— 

Że wpośród niego, zdycha nawet pies!.. 


Wues. 


Plichta. 


Śtr 5. 
Do 
Pana Premiera Grabskiego 
w srpawie wydania „bankietu” na tysiąc osób. 


Premierze — źle się stało, 

Że się „Bankiet“ ten wydało; 
Moc pieniądzy popłynęło 

l Polskę to obiedziło... 

Zły to przykład Premierze, 

Bez uprzedzeń — mówię szczerze, 
Ca nam powie „Zagranica“, 
Która Tobą się zachwyca. 

l my Ciebie szanujemy 

I wdzięczność pewną czujemy, 
Lecz ten bankiet! bierz go kaci 


Powiedz — kto za niego płaci ? 
Rząd. nie płaci! — ogół krzyczy, 
Więc niech płacą — uczestnicy ! 


Justus. 


„Z Teatru” 


Agentka Bolszewicka, gdy w teatrze grana, 
Każdy szepcze... bajetzną Uszyska kochana 
Która wespół z Łuszczewskim, Regro i Mazankiem 
Cata sztukę związuje takich przeżyć wiankiem. 
le widz, chociaż by nerwy kute miał ze Stali 
Czuje, jak mu je płomień, rzewnych uczuć pali. 


Łoziński, choć rzec prawdę, rola dlań, nie: równa 
Gra przepysznie, zaš miła Hela Orlikówna 

Mimo że udział jej jest tylko epizodem 

Tak słodkiem i kochanem jest dziewcząjkiemmłodem 
lż za słowa o Lwowa obronie, ja wierze, 

Wszyscy łzy rozczulenia uronią 2 ucz szczerze. 


Uszyńska, Orlikówna 1.. polki sercem” duszą, 

Nie dziw że swoje role grać prześwietnie muszą, 
Czemu nikt nie zaprzecza, lecz każdy się cieszy, 
| gdy może raz po raz na Agentkę spieszy, 

By w teatrze, choć kilka podniosłych wieczorów 
Spędzić na grze wykornej, Lubelskich aktorów. 


SPROSTOWANIE. 


W NM 2 w liście chrzestnych rodziców 
wkradł się błąd zamiast Janinę Wrońską — po- 
winno być Zofję co niniejszem prostujemy. 

Redakcja. 


Nagrody za trafne rozwiązanie szarady 
Ne 1 otrzymali: 

1. p. Marja Stankiewiczówna—Szwajcarja 
2. p. Fr. Kukuryk — Lublin. 
3 p. Kriigerówna — Lublin. 


Śtr. 6. 


„Biadania męża”. 
Moja żona, czart kobita, 
Bo gdy wracam z kart w dom ranem, 
Gdziem był, nawet się nie pyta 
Ale wali w kark — polanem! 
Respekt wtedy: przed nią czuję: 
Do sypialni cicho zmykam, 
Tam, opuchły kark kuruję 
I, do biura się wymykam. 
Gdy zaś dzień się: mienia nocką 
I, że to już klub otwarty, 
Tracąc strach przed nową młocką 
Znowu idę — zagrać w karty! 

Oset. 


mme 


„Oj' Litwo, Litwo:..". 


Swojemi czyny Litwa sama parła, 

Że Polska z Rzymem konkordat zawarła; 
Czemu więc teraz, srodze za to mściwa, 
Dobre stosunki z Watykanem zrywa ? 
Konkordat w Polsce ład kościelny wwodzi 
A przez to, jako, rzecz już- nie:odzowna, 
Wiele parafji na: zawsze odchodzi 

Od nieprzychylnych nam, biskupów Kowna. 
Litwa więc dziką. złością się rozpala 

A, że my milczy, tak się rozzuchwala* 
Iż choć zasobńa w miałą: siłę zbrojną — 
Za ten korikordat, odgraża się: wojną. 

Oj Litwo,- Litwo,. my nie wierzymi wcale 
Byś sama: z: siebie. działała tak: śmiele, 


Tyś prędzej:pionkiem przez'który zuchwale, - 


Berlin rozgrywa jasne. dla nas cele... 
Alfa. 


„llkarany”. 


Raz- byc- miałem- u- szyk- Józi, 

Znanej w- mieście z ładnej buzi, 

Czarnych oczu, pełńi biustu, 

Co tak przypadł mnie do gustu 

Że chcąc jego” ciepła doznać 

Bliżej, pragłern się z nim poznać! 

Żora ma to przeczuwała, 

Przy: drzwiach' Józi czatowała 

b tam,: tak- się: babsko. wściekło 

Iż podniosło: całe piekło 

A ja; zamiast pieszczot Józi 

Wziąłem od żony... po: buzi ! 
Wues, 


„KRZYWE ZWIERCIADŁO” 


| biwszy ją nowemi i powiększywszy. staremi: 


Nr. 6. 
Szarada Ne 2 


Prostokąt magiczny 
ułożył T. 


Kwadraty i kreski zastąpić literami. Rząd 
kwadratów czytany z góry na dół utworzy 
nazwę instytucji samorządowej i t. d. 


KDPW i 


Znaczenie wyrazów: 

Pierwszy rząd poziomy: utworzy nazwę u- 
czucia, którego doznają tylko stali bywalcy 
Teatru Miejskiego. 

Drugi — to bożek, który po karnawale 
wyszedł z Lublina z pustym kołczanem i w se- 
krecie zakomunikował nam, źe strzały jego 
odezwą się ludzkim głosem podobno po 9:ciu 
miesiącach. 

Trzeci — to imionko zacności człowieka, 
którym opatrzność, opiekując się, przysłała do 
Lublina po luksusowe auto. 

Czwarty — uczucie którego doznają Niem- 
cy na wsponienie Śląska. 
Wilna, a gdańszczanie na wspomnienie o zbożu 
polskim. 

Piąty — ułuda dla której kupiec oddałby 
sumienie, przemysłowiec duszę, a urzędnik swo- 
ją pracę. 

Szósty — to pogodny obrazek z życia 
Tow. Wzajemnej Adoracji „Korfańty-Hohenloe*. 

Siódmy — to okrzyk mędrca greckiegw, 
który powtórzył angielski mąż stanu, po odna- 
lezieniu Polski na mapie Europy. 

smy — to imię wodza z Trylogji, który 
w dzisiejszych czasach potrafiłby uspokoić kre- 
sowe bandy nosatych władców Kremla. 

Dziewiąty — stworzonko Boże, bez rogów 
o charakterze wspólnym z Czechem i gdań- 
szczaninem. 

Dziesiąty — to naczynie w którym, gdy” 
rząd nasypie koncesji, to dostęp mają tylko 
krewni naszych suwerenów. 


Jedenasty — tó broń wojskowa wypoży* 


czona chwilowo: ministrowi skarbu, a- ten na» 


podatkami wali z niej do kieszeni społeczeństwa. 


(3 


Litwini na widok. 


ZG CE RÓ O ZE A ŻORA 


“Nr. 6. „KRZYWE ZWIERCIADŁO” SSENT. 


Pierwszy rząd pionowy czytamy na dół 
utworzy nazwę instytucji samorządowej po od- 
gadnięciu «której -zaśpiewasz pewnie Kochany 
Czytelniku za naszym przykładem „Lułaj-źe-lułaj 


. nasze perełko". 


"Za trafne rozwiązanie, redakcja Krzywego 
Zwierciadła.wyznacza 3 nagrody przez losowa- 
nie: 1) miesięczny abonament „Expresu Lub,”, 
2) bilet do ;łoży na 1 osobę-do kino - teatru 
„Colosseum“, 3) miesięczną prenumeratę „Krzy- 
wego Zwierciadła“. ; 

"Rozwiązania prosimy wysłać pod-adresem: 
Orła 7, m. 8 dla „Krzywego Zwierciadła”. 


Z jakiej racji. 
Nie pojmuję z jakiej racji 
Rdzeń rysyjskiej . emigracji 
Wrze gorących dysput swarem, 
Kto ma zostać — Rosji carem? 
Toć to jeszcze w ich stolicy 
Rządzą *żydzi, bolszewicy 
A już słychać głos co chwila, 
Mikołaja, czy Cyryla? 
Głupcy!.. zanim myśleć o tem, 
Kto zostanie carem potem 
Trzeba działać, by dla cara, 
Wstała z grobu, Rosja stara. 
Ale kiedy jeszcze ona, 
Na dno piekła: jest wtłoczona 
Nie czas, wciąż się z sobą spierać 
Kogo carem dziś wybierać, 
Wpierw, trza w Rosji ład wprowadzić, 
Lud oświecić, potem radzić 
Czy kraj ma być republiką— 
Czy być rządzon.... carską kliką! 
S. 


ERG Y 


Niemcy codzień. światu głoszą, 
Ze w swych sercach pokój noszą, 
Lecz kto słowom ich uwierzy— 
Szwab go rychło -w łeb uderzy! 
Szwab w Traktatu „siedząc ramie, 
Europie całej kłamie, 
Iż jest cichy i spokojny— 
Jednak... gotów wciąż do wojny! 
"Trzeba więc być z nim ostrożnym 
„Bo jest wrogiem złym, bezbożnym, 
Który jeden we wszechświecie— 


Zyje myślą, o odwecie... Alfa 


* * 
Skończyły się w Genewie, 
Przy ucztacb no i śpiewie — 
Debaty polityków 
W jakicb, grzecznie bez krzyków 
Zwięźle radzono 0 tem — 
Niemiaszków  ułagodzić 
'Potęgę icb<odrodzić 
I do Ligi Narodów 
Wwieść... «wśród spokoju godów. 
Że w narad tych wyniku 
Krzywd być może bez (liku, 

O tem cni„dyplomaci, 
W sąd trzeźwy nie bogaci 
Nie pomyśleli: wcale, 
Lecz wcswej mądrości szale 
Pragną mniejsze narody, 
Jak burt bydła lub trzody, 
„Rzucić. niemcom.pod stopy — 
Za pokój... Europy ! 

Filfa. 


„Wypadek“ 


W Corsie mały, był wypadek, 

Przy Fnielce *siedział Władek, . 
Który tak się w niej miłował, 

Ze ją-w Corsie... pocałował ! 

Lecz choć w chwilę tą ciemń grała 
Mama wybryk ten dojrzała 


"| Władkowie dała w pape, 


By nie całował... na gape! 
Kazik. 
i% 
sK x 


Stagnacja, bieda, brak pracy, 


'Te głosy ciągle słyszymy; 
„Za co więc piją pijacy 


Których codziennie widzimy ? 
Dość przejść się. jaką ulicą 


"W -dzień, a najczęściej pod zmrokiem, 


Wnet spotkasz się z pijanicą — 
Jak chwiejnym «sunie ssie | krokiem. 
Ten sam na drugi dzień potem 
Na brak zarobków narzeka, 


„Lecz obdarz.go choćby pół złotem — 


Z niem w mig do knajpy ucieka! 
Kazik, 


„KRZYWE ZWIERCIADŁO” 


Kino-Teatr „Colosseum” Kino-Teatr „CORSO” 


NAJPIĘKNIEJSZY A ZARAZEM NAJ- 


WIEKSZY FILM O NIESAMOWITYCH 
29 IŚCIE UCZUCIACH 


2 serje razem ` 2 serje razem ` 


MINY | PRZY KOMINKU 


Według słynnej „tragedji dziecięcej“ 12 aktów. 
Fr. Wedekinda. 


ała dnto- nadany SHEA" 


ulica Pawia Ne 29. w Lublinie. 


WYKONUJE: Pługi, drapaki, brony sprężynowe, brony zwykłe dla budowni- 
ctwa, okucia kute jak, ankry, klamry, zawiasy, kraty, z narzędzi, 
młotki, mesle, szruble, młoty, siekiery i wszystkie wyroby kute, reso- 
ry samochodowe i reperuje takowe. 


REMONTUJE: Motocykle, samochody, pługi motorowe, motory spalinowe 
wszystkich typów. Łokomobile, młocarnie, kieraty, żniwiarki, i wszystkie 
maszyny rolnicze. 


X DOSTARCZA: Łańcuchy pociągowe do samochodów, motocykli i pługów 
motorowych. Łożyska kulkowe wszystkich wymiarów, wszystkie tryby 
samochodowe, wszystkie części zamienne do samochodów. 


Roboty wykonują zdolni fachowcy, terminowo, sumiennie, za wykonanie gwa- 
rantuje. Obliczanie kosztów sumienne. Ceny konkurencyjne. 


Przyjmuje rowery do reperacji — wynajmuje dla sportowców. 


> STATA > CE T 


Redaktor-Wydawca: Stanisława Czarnecka. 


Tłoczono w Drukarni Udziałowe — Lublin, Plac Litewski 1. 


